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Najias 'niejszy C ES A R Z  i K R Ó L  Jmć,  r a c zy ł  
na j ł a skawie j  udzieMć pens j ą em er y t a l ną :  Ma- 
r j ann ie  z S ipa j łów T re s te ro w e j  wdowie po b. 
S t r ażn iku  ce lnym konny m w Mogielnicy,  p r zez  
wzgl ąd  na 25 letnią iej męża s ł użbę ,  z ł .  270 ,  
z k tó rych  z ł .  32 z fund: s t owarz: ,  a z ł .  238 z 
fund:  ska rbu  publ : ,  w po łowie  dla niej ,  w po­
łowie  dla 2ch iej c ó r e k . —  Pani  Antoninie  z 
Zie l ez iń sk i ch  M a lin o w s k ie j  wdowie po Zas t ę­
pcy Rewizora  Woiewódzk i ego  w P łocku ,  p rzez  
Wzgląd na 2 1 letnią iej męża s ł użbę ,  z ł .  1(550, 
z k tó r ych  z ł .  550 z fund :  s t owarz: ,  a z ł .  1100 
w drodze  ł aski  z fu n d :  ska rbu  publ : ,  w po ło ­
wie dla niej ,  w połowie  dla córki  B r o n is ła w y .

Z wygrane j  w loter j i ,  z ł .  6 gr .  20,  of iarowa­
no Ins ty tu towi  moralni e zani edbanych  dzieci.  
D l a  tegoż in s ty tu tu  od A. E .  z łożono z ł .  10, 
a od O.  J.  dla p rawdz iw ie  b i ednych z ł .  5, —  
Na wesołe  zakończeni e s tarego roku,  po iu trze  
w obu Resursach będzie  wieczór  z tańcami.  —  
Ob ywa te lka  z Woiewódz twa  Płock iego  p r z y ­
bywszy  do W a r s z a w y ,  po rodzi ł a  onegdaj  około  
po łudn i a  Dziecie płc i  żeński ej ,  żywe  i zd rowe,  
lecz r ąk  i nóg niemaiące,  dłoni e z 5ciu palca­
mi p rzyrośn i ę t e  p r zy  ramionach,  a s t opy rów­
nież z 5 palcami p rzy rośn i ę t e  p rzy  pachwinach.  
To  dziecie wczoraj  po po łudniu  żyć  prze s t a ło .
■— N ak ładem G.  S e n c w a ld a  wysz ła  3cia ed y ­
cja p r aw dz iw a  i o ry g i na ln a :  Z a s a d y  m u z y k i  
n a p ja n o f o r l e  p r z e z  K a ro la  K u rp iń s k ie g o ,  zu­
pełn i e  poprawione  i pomnożone p r z y k ł ad am i  
kompozytorów znakomi tych.  Cena złp.  20.  —  
W sk ł adz i e  niżej  podpisanego p r z y  ul icy Po ­
dwa le ,  można pr enumerować  na rozmai te Pisma 
pe r j odyczne polskie i na Muzeum; p r z y t y m  mo­
żna nabyć  l l i l etów do Nowego roku  w różnych 
gatunkach za pomierną  cenę.  F .J . C iech a n o w sk i.

Nad e r  ma ł a  l iczba p r enumeraty  niepodobnem 
czyni  wydanie  M a s k i  g ip s o w e j N a p o le o n a ;

r aczą  p rzeto  PP .  P renuine ra torowie  ł a skawie  
b i l ety  p r enumeracy jne  do hand lu  podpisanego 
n a d e s ł a ć , gdzie  p r zed p ł a t a  zwróconą zosta­
nie.  J .  L .  W c m m e r . —  Do ksi ęgarni  Z a w a d z ­
k ieg o  i PFęckiego  nadesz ło dzi e łko  ty le  poż y ­
t eczne  dla osób t r udn iących się hodowaniem 
owiec,  pod tyt :  N ie z a w o d n y  sposób  z a p o b ie ­
że n ia  K o ło u r o to w i,  wyna lez iony  p r zez  J. L ip ­
ski ego,  12, Poznań  1835,  z ł p .  2  W y s z e d ł
n ow y  Romans do śpi ewu pod tytu:  D la  k o ­
go serce (w e b iie , s komponowany i of iarowany 
JPann ie  Anto: K a p liń s k ie j  Ar tys tce T ea t r u  W.  
p r z . z  J . S . ;  nabyć  go można w sk ł adach  Sene-  
walda  i K lukowsk iego  p r z y  u l i cy  Miodowej ,  
w B i ó rz e  Jnfoi macyjnern i wLi tog r a f j i  P i e t r zy ­
kowskiego i Mar szyckiego r.a p rzec iw Arsena­
łu ;  exompla r ze  na pap ie rze  zwycza jnym zł .  i ,  
na wel inowym gr.  40.  —  Nowy M azu r  Krakowsk i  
a P o w in szo w a n ie m  now ego  ro k u ,  of i a rowany 
Ama to rom tańca ,  skomponowany  na p j anofor te  
p r zez  P F aghaK era , g ry w an y  na wieczorach 
tańcui ących w obu Resursach,  z ł p .  1; w y sz ed ł  
w sk ł adz ie  muzyk i  Jg.  K l uk ow sk i eg o . —  Ju t r o  
o godz.  3 z po łudni a  z Szpi t alu  E waniel ickiego 
na smętar z  tegoż wyznania ,  wyprowadzone  b ę ­
dą zwłok i  ś. p. JPan i  Krys t :  z Łęsk i ch  T sch ep ke . 
Mąż i Syn uprasza ją  k r e w ny ch  i p r zy i ac io ł  a- 
b y  raczyl i  t owarzyszyć  temu obrzędowi .

Z  P e U r s b u r g a Ś fZ l  G rudn i a .— J en e r a ł  j a zdy  
Hrab ia  L ew a szo w  mianowany J e n e r a ł - G u b e rn a ­
to r em Czern i chowsk im ,  Pu ł t awsk im  i C ha rk o ­
wsk im,  z pozostaniem Jenera ł -ad ju t ant em J. C.  M. 
—  W  dniu Jmienin N. PANA,  w wy danym 
rozkaz i e  dziennym Ce sa r sk im ,  ogłoszono zna­
czną l iczbę mianowal i  w wojsku,  z t ych,  mię .  
dzy innemi,  zostali  J ene r a ł -po rucznikami  Jene-  
r a ł -ma io rowie :  z orszaku J.  C. M. Fanschawe 
(Fencz)  i zostawać ma w wojsku.  Naczelnik 5 
dywiz j i  i azdy S z a b e ls k i  z z achowanieindo tycb -
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czasowego obowiązku. Naczelnik 1 dyw; iazdy 
P gcherzew ski 1. Naczelnik 6 dyw: pieszej Ku- 
prja riow  1. Naczelnik 2 lekkiej  dywj:  iazdy 
S lra n d rn a n  wszyscy z pozostaniem w dotych: 
obowin:.  Mianowani Jenerał-małorami,  między 
iunemi,  Pułkownicy : Członek komitetu budów: 
w Warszawie S zw ed er , i mianowany Dowódcą 
Chersońskiego okręgu inżenje:. Z pułku Kirasje- 
rów J. C. M. Fligel adju: K il 1, i  zaliczeniem do 
orszaku J. C. M. Z Igo korpusu Kadetów S to -  
Iw ińsk i z pozostaniom w wojsku. Zostaią podnie­
sieni, za odznaczającą się służbę,  do rang P u ł ­
kownika,  w liczbie innych, Starszy Adjutant  g łó ­
wnego sztabu czynnej armji,  w wydziale szta: 
iene: Podpu łkownik  P ryb y tko w  z zacko: doty: 
obow:. Kapitani : Adjutanci Głównodowodzące­
go czynną armją z pułku konnych gren: M ie l­
n ikó w  i z Litewskiego pułku B u tu r lin , oba z 
zacho: doi: oho:. Mianowany Podpułkownikiem 
bgdący przy głów: dyżur:  czynnej armji Ma­
jor  W a g n er  2,  z pozosta: w teinźe dyżurstwie.  
Mianowany Kapitanem, Adjutant  Głównodowo­
dzącego czynną armją,  Sztabs Kapi: pułku Pre-  
obra:gwar :  Sam sonow . Mianowani Szlabs-Rot- 
niistrzami,  Adjutant  tegoż Głównodo: z pu łku 
gwar:  Kiras: J. C.M.  Por: s /n ic zk o w , tudzież 
A dj i t :W arsz :  woien: Gubernatora Jencrał-ądju:  
Paukrat j ewa 1, z pu łku  ułan:  gwar:  M asson , 
w szyscy 3 z zacho: dot: ob: i b. Adjutant  Jene- 
rał -ad juta; Hrabi Nostic,  R yka czew . Adjutant  
Naczelnika głów: sztabu czynnej armji Jene:-
adju: Xeia Gorczakowa 3, z pułku Grodzień: 
buza:  gwar:  Baron von B runów . Sztabs-Kapi- 
tanern Adjutant Naczelnika artyl :  czyn: armji 
Jenerał -poru:  Gilenszinita,  z ar tyler j i  gwardji  
S zc n sz in ,  oba ostatni z zach: dot: oho:. Podnie­
sieni zostaią do rang na wakanse: Sztabs-Kapi-  
tana,  w liczbie innych,  Adjutant  Warsza:  wo- 
iennego Gubernatora,  Porucznik Pawłowskiego 
pu łk u  gwar:  K u tka szyń sk i. Do rangi P u ł ko ­
wnika,  Adjutant  J. G. W .  W.  X. MICHAŁA,  
Kapitan Litew: puł :  gwar: Gresscr 2, z zacb: 
dot: obo:. Warszawski  Adjutant Placu Kapitan

W oł yń :  puł:  gwar:  N osow  2,  i przeniesiony 
do Kremenczugskiego pu łku  strzelców. Ma do­
wodzić pułkiem Astrachańskim Kiraśjerów, J. 
C. W.  W.  X. NASTĘPCY Tronu,  Pułkownik 
M ilew ski. Przeniesieni zostaią do GwardjĘ z 
zacho: dotych: obowią: do Huzarów w randze 
Sztabs-Rotmi: Adjutant Jenerała Kwatermi: czyn­
nej armji Jenerał-adjut:  Berga 2, Rotmistrz puł:-  
Łubieńskiego huz: P ozzo . Do Grodzień: hu­
zar: w randze Chorążego, Adjutant Dowódcy 3 
korpu: piecho: Jenerał-adju:  Ridiger,  Porucz­
nik puł ;  Huzarów Xcia Oranji  W ó jc ic k i, a do 
konnej ąrtyl ler j i  w randze Sztabs-Rotmislrza A- 
djutant legoż Jene: Kapitan artyl:  Xżę G olicyn; 
zaś Kapitanowie 5 art: bryg:  Starszy Adjut: 
sztabu czynnej armji B ohdanow icz  do 1 bryg: ,  
a Adjutant Naczelnika artyl:  tejże armji D e i• 
tr ich  do 2 bryg: gwar: i ten ostatni w randze 
Sztabs Rotmistrza;— Mianowani kawalerami or­
d e r u  S .  "Włodzimierza 3  klas:,  Fligicl A d j u t a n t  
Pułkownik Hr. R zew u sk i i Dozorca honor: Gi- 
mnaz: Grodzień: Szamb: Xżę Konst: R a d z iw iłł*
—  U ka zy  Cesarskie, i*. W oienny Jenerał  Gu­
bernator  Petersburski  17 Listopada oznajmił ,  
że N.  CESARZ Jmć rozkazać raczył ,  w stoli­
cy i iej okolicach domów murowanych,  nowo 
wybudowanych w przeciągu lata,  nie pozwalać 
ani zewnątrz ani wewnątrz tynkować w tyin 
samym r o k u . —  W  d. 13 Łistop: wydany zo­
stał  przez P. Ministra Skarbu,  na postanowie­
nie Rady Państwa,  sześcioletni wyłączny p rzy­
wilej P. Radcy Stanu D u b ien sko j , na sporzą­
dzanie w Iłossji wozów kształ tu walcowatego, 
do przewożenia rozmaitych ciał sypkich,  p ł y n ­
nych i nawet towarów, łatwo układaćsię daiących.
— P. Minister Oświecenia oznajmił  że N.  C E ­
SARZ Jmć na zdanie Komitetu PP. Ministrów, 
w d. 12 Listop: r aczył  zatwierdzić Dozorcą ho­
norowym Winnickiego Gimnazjum na lat  3, 
wybranego przez szlachtę Podolskiej guberni  
Kameriunkra Dworu,  9 kl: Juszn iew skiego . —  
1 b. in. około 11 godziny wieczornej w y b u ­
chnął  w części miasta zwanej P etersburską  stro
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n ą  silny pożar; lecz  rychłe  przybycie komend  
ogniowych ze wszystkich części stolicy i dziel­
ne ich usiłowania nie d ozw oliły  szerzenia się 
•zgubnemu żyw io łow i i, pomimo wielkiego na­
tężenia ognia, nagle podsyconego zapaleniem  
s i o  wielkich składów siana, pożar ograniczony  
został pierwiastkowym ogniskiem swoiem i nie 
doszedł nawet do przylegających drewnianych  
budowli. Obecność N. PANA podwaiała nieu­
straszoną czynność ogniowej policji, która się 
tak w tern zdarzeniu odznaczyła, że N. CE­
SARZ J inć  raczył wynurzyć icj dowódzcom  
Sw oie  zupełne zadowolenie, a żołnierzom prze­
znaczyć nadzwyczajue nagrody.

W ło c h y .  —  Chociaż z różnych części W łoch  
dochodzą zaspakaiaiącc wiadomości względem  
ustania cholery, iednak w niektórych miej­
scach a mianowicie w S’ardynji znow u okazuie  
się ta choroba. —  Ojciec S ty  w z. 111. ułaska­
wić raczy ł kilku zbrodniarzy osądzonych na 
śmierć, zmieniwszy karę na różno-letoie wię­
zienie w tw ierdzy S. Anioła.

N iem cy .—  Panuiący X żę Szw a rcb u rg  Son-  
derhauzen  og ło s i ł  w swem X ięstwie  nowe pra­
wo, frakazuiące Żydom szynkowania trunkami 
i prowadzenia wszelkiego radzaiu handlu, ty l ­
ko rolnictwo i rzemiosła są im dozwolone; za­
kazał im oraz pożyczać komu bąć na zastawy, 
—  Sepu Królestw a W  irtem berskiego  lit b. m. 
został zamknięty przez Koinissarzy Królewskich.

H iszp a n ja .—  Od granic li iszpań: odebrano 
d. 13 t>. ni. wiadomość, że w bliskości E sle lli  
znowu więcej niż 300  m łodych ludzi,  nale­
żących do konskrypcji wojska Królowej, prze­
sz ło  na stronę Karlistów, do których przyby­
wszy wy da wali okrzyki radości, wołaiąc , , niech 
żyie  Karol Y ty ,  niech żyie  Król nasz, dla któ­
rego ostatnie krople krwi wylać iesteśmy gotowi.“

F ra n c ja . —  YV niektórych prowincjach półno­
cnej Francji pow sta ły  w końcu z. m. okropne  
burze i ule-wy, które zrządziły znaczne szkody.  
" Z n o w u  głoszą o zaślubinach Xięcla Orlea/i- 
skiego, ale bez żadnej pewności w domysłach.

—  Gazeta wy chodząca w B ordo  donosi, że D on  
K a ro l  znowu u ło ż y ł  odezwę do Mocarstw Europy.

A n g l ja .—  W  bliskości Londynu zakończy­
ła  życie bezdzietna wdowa, która z ciągnienia 
kabały  w najpierwszych domach dam A ngiel­
skich, zebrała sobie 3 miljony z łp . i ten ma* 
iątek, ieżeli się krewni zmarłej nie znajdą, w p ły ­
nie do skarbu publicznego, ponieważ owa k o ­
bieta nie mogła nim rozrządzić przed zgonem, 
który nagle nastąpił, —  Bardzo żałuią w Anglji 
zgonu sławnego Doktora W a ren ;  ż y ł  lat 5 8 . - — 
Zbierane są składki na urządzenie i uposaże­
nie domu przytułku dla Oficerów i majtków, 
którzy doczekali starości w służbie  handlowo  
m orsk iej .— Gazety Londyńykie donoszą z P o i-  
tugąlji, że nowi Ministrowie niepodobaią się  
większości mieszkańców kraiu i zapewne ich  
zmiana wkrótce nastąpi. —  W  giełdzie  g łoszo­
no o nowych pożyczkach dla D o n  K a ro la .

T u rc ja .—  Znowu głoszą że W ice  Król E -  
g ip tu  wzmacnia swe wojska w S y r ji .  -  Docho­
dy tego Baszy z samego Egiptu maią wynosić  
IGO miljonów z łp .

B ozinailości. —  Jedna z Paryzkich gazet o-  
powiada nastepuiące zdarzenie, do którego je­
dnakże potrzeba mocnej wiary: „Pew na Dama 
z ulicy S. Honorrgo, której Lekarz ordynował 
zupę z żó łw i,  rozkazała kilka żółw i kupić tt 
handlarza Szew o  w P ale lio ia l,  gdy kucharka  
tej Damy icdriemu z tych żó łw i zdjęła skoru­
pę, znalazła prześliczny Dyament, który Jubi­
ler  taxow ał 6 0 ,0 0 0  franków. Domyślaią się, że  
któś maiąc w tein interes, pod skorupę tego  
żółw ia  u k ry ł  ten dyament, a zacieńcie które 
zrobił zupełnie zarosło ,“  —  Belgicki okręt M e­
teor, odw iózł Xcia_ P lk le r  M uskau  do T u n is  
(w  Afryce), a ponieważ Kapitan okrętu nie chciał  
przyiąć pieniędzy od niego, a zatem Xżg po­
s ł a ł  mu na ok r ę t:  2 w oły ,  10 owiec, lOOkur,  
300  bochnów chleba, dużą ilość masła, ryżu ,  
cukru, kawy i o liw y ,  2 wielbłądów obładowa­
nych- iarzyną i 2ch obładowanych winogrona­
mi, Ich obładowanych melonami i 5 koszy o-
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wo có i r ,—  Pani S zreder D ew rjen  Spi(?waczka 
wyzd rowia ł a  w W ie d n iu  i zacznie wys tępy wać 
l ia scenę; iej matka  s ł awna Aktorka  t ra iczna 
Szreder', opuszcza iiiz w AJnichowie  scenę na 
zawsze .  —  Niemiec iedcn powz ią ł  śmiały za­
miar  p rzebyc i a  wzdłuż  całe j  Afryki ,  od p ó ł ­
nocnego wybrzeża  aż do P rzy l ądka  Dobrej  na­
dziei .  ------------------

P e ł n i ą c y  O b o »  i ą z k i  f i  o i e n n e g o  J e n e r a ł  P o l i c - 
m a j s t r a  C z y n n e j  A r m j i  i V i c e  P r e z y d e n t a  M i a -  
s t a  W a r s z n w y .  —  W s k u t e k  o d e z w y  W a r s z a w s k i e ­
g o  K o m m i s s o r j a c k i e g o  Koro in i s s jon i e r s tw a z dn i a  
Ąj\^> b .  m.  i r .  N r  17,(>73, p o d a i e  n i n i e j sz e in  do 
p u b l i c z n e j  w i ad omo ś c i ,  ze w d n i u  15/^27 i 1G/V8 Ł>. 
jn.  t r .  w t e i n i e  K nmm is s jo n ie r s t  wie  o d b y w a ć  się 
b ę d z i e  L i c y t a c j a ,  na  d o s t a w ę  M a t e r j a ł ó w  K a n ce l -  
J a r y j n y c h ,  na p r z e c i ą g  I g o  r o k u ,  z a c z y n a i ą e  od  
1 S t y c z n i a  1836 r.  do 1 S t y c z n i a  1837 r .  K a ż d y  
w i ę c  m a i ą c y  chęć  p o d j ę c i a  się tej  d o s t a w y ,  wi -  
n i e p ,  o p a t r z o n y  w p r z y z w o i t e  y a d j u m  w m ie j s cu  
i  c zas i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m  s t awi ć  s ie .  — J e n e r a ł  
M a i p r  S t o r o z  n k o .  —  S e k r e t a r z  G re i iv e .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
O ż a r o w s k i  . Je ne ra ł  z B r z o z y ,  P ę c h e r z e w s k i  P o d ­

p u ł k o w n i k  z H r u b i e s z o w a ,  B i e l a w c o w  Ma i or  z C h e ł ­
m n ,  R e s z e l i ł o w  Ma i or  z M i ę d z y r z y c a  S t a r z y ń s k i  
A l e \ a n : H r a :  z L w o w a ,  Bis s ing  A d o l f  Ba ro n  z Pass .

D O N I E S I E N I A ,
J P .  J ó z e f  S c h w e j g e r  C z ł o n e k  k o r r e s p o n d u i ą c y  

C e s a r :  K r ó l e w :  T o w a r z y s t w a  cdiowu i p o p r a w y  O-  
wiec  w M o s k w i e ,  p r z e i e ż d ż a i ą c y  na  p o w r o t  do 
T y r o l u ,  k r ó t k i  czas  t u t a j  z a b a w i  i pi*zyjmuie ob-  
s t a l u n k i  na d o s t a wę  M E R Y N O S Ó W ,  o r a z  B Y D Ł A  
S z w a j c a r s k i e g o  i T y r o l s k i e g o ^  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  
w  H a n d l u  W o j c i e c h a  Z o in m e r a  N r  580,  p r z y  u l i c y  
D ł u g i e j .

([ĄI f3 C E B U L  K YYIATO W  Y C H g p r a w d z i w o  h o ­
l e n d e r s k i c h  z H a r l e m  s p r o w a d z o n y c h ,  k w i t n ą c y c h  
i  r o z k w i t a j ą c y c h ,  o r a z  R Z E P Y  T e l t o w s k i e j  ( T e ł  
$auer  R i b e ń )  d o s t a ć  m o ż n a  w O g r o d z i e  ( U n r u a  
z w a n y m )  z a  W o l s k i e m i  R o g a t k a m i  p o d  N r  3086,  
Za po i n i erną  c e nę .  Do  t e g o ż  Q g r o d u  p o t r z e b n y  
i e s t  O G R O D N I K  u s p o s o b i o n y  d o  r o ś l i n  g r u n t o ­
w y c h  i. d o  o k u l i z o w n n i a  d r z e w  o w o c o w y c h  i M ł o ­
dz i e n i e c  na T E R M I N A T O R A  n a u k i  O g r o d n i c z e j ,  
piajwięcej  l a t  15 m a i ą c y ,  d o b r e j  k o n d u i t y .

D W A  T Y S J Ą C E  z ł p :  i es t  do w y p o ż y c z e n i a  na 
p e w n ą  H y p o t e k ę .  <Bliż szą w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  
m o i  na  w m i e s z k a n i u  W r e t o w s k i e g o  K o m o r n i k a  w 
W a r s z a w i e  p r z y  u l ipy  S t o  J e r s k i e j  p o d  N r  1772.

O s o b a  w y d o s k o n a l o n a  za  g r a n i c ą  w  sz tuc e  G O ­
R Z E L N I A N E J  na  r ó ż n y c h  m a s z y n a c h  i P I W O -  
W A R S T W I E ,  z a o p a t r z o n a  w c h l u b n e  ś w i a d e c t w a ,  
ż y c z y  s ob i e  wejść  w j o b o w i ą ż e k  na P r o w i n c j ą  w 
D o b r a  i a k i eg o  O b y w a t e l a  do z n ac z ne j  G o r z e l n i  i 
B r o w a r u  p i w n e g o .  W i a d o m o ś ć  p ow z i ąś ć  m o ż n a

d o m u  p o d  Nr  476  L i t :  C .  w H o t e l u  L i t e w s k i m  
p r z y  u l i cy  No wo  S e n a t o r s k i e j  u  P a n a  A r a b s k i e g o  
u t r z y m u j ą c e g o  S z y n k .
J L  W  d n i u  26 b.  m.  w p r zy c h o d z i e  z u l i cy  D ł u g i e j  

p r z e z  G o ł ę b i ą  do  K o ś c i o ł a  S go  J a n a ,  p r z e z  
u r w a n i e  s i ę  z u s z k a  z g i n ą ł  Z s g a r e k  D a m s k i ,  p ł a ­
ski ,  P a r y z k i ,  z ł o t y ,  c y l i n d r o w y ,  z c y f e r b l a t e m  m a t  
b i a ł y m ;  k t o  t a k o  wy z n a l a z ł  bez u s z k a  b ę d ą c y , 
r a c z y  o d d a ć  d o  do mu  N r 5 4c2, p r z y  u l i cy  Dł ug i e j  W .  
D u ń s k i e m u ,  o d b i e r z e  n a g r o d y  z ł :  100 i n a j p i ę ­
k n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e ,  g d y ż  t a k o w y  Z e g a r e k  
i e s t  p a m i ą t k ą .

Dwi e  K r o w y  Ż u ł a w s k i e ,  i e d n a  c i e lna ,  
2ga  z c i e l ęc i em,  są za m i e r n ą  cenę  do 
s p r z e d a n i a ;  w i a d o m oś ć  p r z y  u l i cy  T r ę ­
b a c k i e j  p o d  N r  630,  w S k l e p i e  na do l e .

J u t r o  u R o g a s k i r g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  A> 550,  
Ś N I A D  A N I E:  J n d y k  z r o ż n a  z s a ł a t ą ,  M o s t k i  s a r ­
n i e  s m a ż o : ,  P i e c z e ń  h u z a r  , Z r a z y  zawi int  z k a s z ą ,  
F i l e  z p u l a r d  z sosem k a p  aro.-, C y n a d r y  w o ł o w e ,  
M a k a r o n  w ł o s k i  z p a r me z o ; ,  Z u p a  grocho-  z w ę ­
d z o n k ą  i R o s o ł .  K O L A C J A :  K wi c z o ł y ,  P o l ę d w i c a  
z k a r t o f e l k a : ,  Udz iec  s a rn i ,  i  i n n e  P o t r a w y .

*** Dzi ś ,  i u t r o  i p o i u t r z e ,  w K a w i a r n i  L i t e r a ­
c k i e j  p r z y  u l i cy  P o d w a l e  Nr  532,  n a  p i e r ws ze m  
p i ę t r z e ,  g r ać  i śp i ewać b ę d ą  P P .  H e s s e n .

D z i ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i cy  N o w o m i e j s k i e j  
p o d  Nr  167,  p r z y  Koś c i e l e  P a u l i n ó w ,  m ł o d y  A u ­
g u s t  S z e m m e l  da  się s ł y s z e ć  na S k r z y p c a c h .  Z a ­
cz n i e  s ię o g od z i n i e  5 p o  p o ł u d n i n .

*** D z i ś  w K a w i a r n i  p od  Nr  600 w d o m u  L i l ­
p o p a  p r z y  ul icy B i e l ańs k i e j  i T ł ó m a c k i e g o ,  g r a ­
ny  będz i e  K W I N T E T  K u r z ą d k o w s k i e g o  p r z e z  
d o b r a n y c h  A r t y s t ó w ;  s z c z eg ó l n i e j  z u l u b i o n y c h  
s z t u k  z ł o ż o n y .

*** Dziś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  
N r  49 5 ,  w d o m u  W .  G r a b o w s k i e g o ,  g r ać  i ś p i e ­
wać  b ę d ą  P a n n y  Jfess^n;  z a c z n i e  s ie o g od z i n i e  6.  
W c h ó d  w b r a m ę  na  p r a w o .

D z i ś r a n o  z i m n a  s t o p n i  0.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  0.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  L e k  t o r k a  i w z n o w i o ­
n y  Ba l e t  A r l e k i n  O g r o d n i k .


